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Nr. 2244. Lwów, sobota dnia 28. lutego (13. marca) 1915. Rok V.

G u r l f c e  —  N i ż n i ó w .
Na froncie russRo-austrj. niemiechin.

ZE SZTABU NACZELNEGO WODZA.
Oficjalnie, 26. l l ./ l l .  III.
Między Niemnem a Wisłą szczególnie zacięte 

afaki odbyw ały się 25. II./10. III.
W rejonie Simna—Omdlewa—Orzyca i w kie­

runku Przasnysza na lewym brzegu W isły bez 
zmian.

W Karpatach wszystkie nieprzyjacielskie ataki 
odparto, przyczem koło Gorlic nasz kontratak zni­
szczył austrjackie oddziały, które próbow ały ,/  po 
nieudałym ataku nocnym okopać się przed naszym 
frontem.

W Galicji wschodniej na południe od Niżniowa
naparliśmy na Niemców.

PiPtragród, (P. A. T.). Stosunkowo cichu 
i jasna pogoda dni ostatnich, została w yz j skaroą 
przez nas i przez nieprzyjaciół dla wzlotów. Nad 
pozycjami unosiła się wielka liczba aeroplanów, 
dirigeablów. „Ilja M uromiec“ brał również udział 
w  powietrznych wywiadach. Nieprzyjacielscy lot­
nicy rzucili na Osowiec dwadzieścia niewielkich 
bomb, które nie pozostawiły naturalnie żadnych 
śladów na fonach, w ytrzym ujących tysiące bomb 
ciężkich haubic. Na prawym brzegu W isły koło 
wsi W ierzbowo zabraliśmy w dobrym zupełnie 
stanie aeroplan niemiecki z dwoma lotnikami. 
W rejonie Pilicy lotnik, kap. Krawcewicz, atakował 
i zmusił do ucieczki niemiecki aeroplan, który zdo­
łał opuścić się poza Iinj-ą rozmieszczenia swoich 
wojsk. W niektórych miejscach nieprzyjaciel rzu­
cał z aeroplanów bomby, niecące pożar, ale wznie­
cić pożar pie udało mu się. Możność korrektury 
ognia, wskutek jasnej pogody i dogodności po­
wietrznej obserw acji pozwoliła naszej i nieprzyja­
cielskiej ciężkiej artylerii rozwinąć szczególnie in- 
tenzywną strzelaninę. Na nasze pozycje padały po­
ciski rozlicznych kategorii, zaczynając od nowych 
z duszącjTni gazami, kończąc na starych, które w 
większości nie w j'buchały. W rejonie P rzasnysza 
Niemcy nie posługują się atakami nocnymi, ale a- 
takują gęstymi łańcuchami wyłącznie w dzień. Za­
m arzła skorupa ziemi nie pozwala na wznoszenie 
lekkich okopów. W  czasie przebiegania Niemcy 
ponoszą od naszego ognia wielkie straty . W rejo­
nie Pilicy Niemcy w  dalszym ciągu wprowadzają 
do walki nowe oddziały, ale już nie w celu przer­
wania naszego frontu, lecz celem stawienia oporu 
naszym kontratakom. Przed naszymi okopami na 
równem polu znajduje się parę armat, w ytoczo­
nych przez Niemców, celem bezpośredniego wspo­
magania wojsk atakujących. Obsługa arm at w ybi­
ta, ale zabrać je nie udało się na razie, ani nam, 
ani nieprzyjacielowi. Inłeresująeem jest zestawie­
nie z rzeczywistością oficjalnych komunikatów' au­
striackich o walkach w Karpatach. Jak wiadomo, 
koło Łopuszna i Gorlic i na całym froncie karpac­
kim nieprzyjaciel stracił nie jedną setkę tysięcy

żołnierzy, celem oswobodzenia Przem yśla i współ­
działania z operacjami na froncie,.wschodnio-pru- 
skim. Tymczasem w  doniesieniach austriackich 
mówi się, że oni lekko odparli ataki rosyjskie koło 
Łopuszna i odparli z wielkiemi stratam i ataki ro ­
syjskie w Karpatach i że wojska austrjackie, odpie­
rając ofenzywę rosyjską ponosiły wielkie trudy 
i t. p. Bezwąipienia, że odpieranie ataków, czynio­
nych przez wojska rosyjskie było dcęyć niełatwe. 
Ausrrjacy. zwalając na nas inicjatywą walki, sta­
rają się mową drogą objaśnić niepomyślność sw o­
ich działań.

Bukareszt,(PAT) 26/1111/111. „Universul“ donosi 
na podstawie informacji ze źródeł prywatnych, że 
Austriacy zaczynają potajemnie ew akuować Czcr- 
niowce, przewidując blizką porażkę. W edług ogól­
nej opinji, Austriacy porzucą miasto. Wszelki ruch 
w  mieście po 6 godzinie wieczorem jest zabronio­
ny. W ładze wojskowe korzystają z nocy dl? prze­
w ożenia'bagażu. rir. Meranu, dla którego przygo­
towano kw aterę odłożył swój przyjazd i pozostał 

[w  Dorna-W atrze.

Sztokholm. (PAT) 26/11 ll/III. Donoszą z Berlina, 
że finansowe położenie Niemiec o tyle jest zawi- 
kłane, że gminy nie są w  stanie zestawić budże-' 
tów z powodu braku dostatecznych danych co do 
pozycji dochodu J  rozchodu. W edług „Nor cl- 
deutsche Allgemeine Zcitung" w ładze uznały cię­
żkie położenie i zamierzają dać gminom możliwe 
ulgi w  płaceniu podatków.

Sztokholm. (PAT) 26/11 ll/l lb  Ze sprawozdania 
z ostatniego posiedzenia sejmu pruskiego przy 
trzeciem czytaniu budżeru widać, że członek sej­
mu, Trąmdczyński, w  imieniu Polaków w yiazil 
niezadowolenie z sposobu odnoszenia się rządu do 
ludności polskiej i powiedział, że rząd oruski po­
przestaje na tern, że ogólnie wskazuje na możli­
wość zmienienia w  przyszłości obecnych v a ru n - 
ków. Tymczasem, zdaniem Polaków, krzywda, za­
daw ana im nrzez dziesiątki lat nie może być na­
prawiona samymi słowami. Rząd pruski wstawił 
nawet w obecny budżet sumy na walki z żywiołem 
polskim. W tym samym sensie w yrażali się posło­
wie duńscy, protestując przeciw zarządzeniom 
wyjątkowym  w  stosunku do ludności duńskiej w 
północnym Szlezwigu.

„Bi.??, W IEDO.M OSTl“ O KARPATACH.
Na austriackim froncie, zdaniem autorytatyw ­

nych kół wojskowych — piszą „Birż Wied.“ . — 
walka prowadzona jest przez Austrjaków na 
śmierć i życie. Austriacy wysłali tu w bój wielkie 
siły, być może wszystko, co mieli, do ostatniego 
żołnierza. Pominąwszy pięć do sześciu niemieckich 
korpusów i nie licząc pospolitego ruszenia i dy- 
wizyj konnicy, skoncentrowano na austriackim 
froncie 22 korpusóiw. Taka ilość wojsk i uporczy­
wość działań wojennych dostatecznie znamionuje 
doniosłe znaczenie tego frontu, gdzie rosyjskie 
wojska zaszły w  głąb monarchii austro-węgierskiej 
i zagn-rtlęły ogromny obszar, zniewalając teraz 
Austriaków do ratow ania swego państwa.

Kolo Studennego, gdzie Austriacy zdobyli oko­
py dwóch rosyjskich bataljonćw, rozegra! się 
zdaniem „Birż Wied.“ sporadyczny bojowym epizod, 
który natuialnie nie ma bynajmniej poważnego 
znaczenia dla przebiegu dalszych operacji.

Slojnafranyslio-aniiElshŁUiBintButia.
NA MORZU.

Londyn. (PAT) 26/1111/IH. Gazety drukują iele- 
gram z Nowego 'Jorku, według którego angielski 
krążownik ścigał niemiecki okręt „Prinz Eitefl- 
Friedrich“ i zapędził go do. Newport-News przer­
w aw szy pościg na gra'nicy wód terytorjalnych 
Agencja Reutera donosi z Nowego Jorku, że nie­
miecki pomocniczy" KrążowifflK „Prinz Ł itcl-Fńe- 
drich“ przypłynął do Newport-News i prosił o 
przytułek. Znajduje się na nim około 350 ludzi z 
zatopionych przez .niego okrętów, a mianowicie 
trzech angielskich, trzech trar cu.sK.cii, je,d&ego ro­
syjskiego i jednego amerykańskiego. Okręty te 
były  przez niego zatopione z powodu, że by ły ja­
koby naładowane pszenicą, stanowiącą kontraban­
dę. W kołach urzędowych W aszyngtonu w strzy­
mują się od wyrokow ania, aż do czasu otrzymali.a 
oficjalnego komunikatu, przygnają natomiast, żc 
incydent nosi odcień nieprzyjaznego aktu., który 
w yw oła dyplomatyczne pertraktacje z Niemcami.

Prezydent Wilson, który interweniował z po­
wodu tego wypadkui, oświadczył, że spraw a w y ­
m aga dalszego badania. W szyscy zatrzym ani na 
niemieckim okręcie zostali uwolnieni z wyjątkiem 
czterech, którzy odmówili podpisania deKlaracij, 
że nie podejmą broni przeciwko Niemcom. Kapitan 
okrętu oświadczył, że napraw a kotłów  będzie w y ­
magała dwu tygodni. Urzędnikom morskiej p rzy­
stani Nordfolk, położonej naprzeciwko Newsport- 
Naws pdlecono zdać sprawę, rzeczyw iście na­
prawa będzie w ym agała w skazanego czasu. T er­
min pobytu niemieckiego k-ążownika w  porcie bę­
dzie zależał od ich relacji. Możliwem jest, że okręt 
będzie aresztow any. Największym z zatopionych 
był francuski parowiec „Florida", na którym znaj- 
pbwałc się 78 ludzi z załogi i 86 pasażerów.

Londyn.(PAT) 26/1111/HI. Pudwodna łódka na 
wysokości M ersey próbowała zatopić parowiec, 
jednakowoż mina przeszła w  odległości 20 jardów 
ocl okrętu.

Nowy Jork. (PAT) 26/IT ll/III.1 Koihitet w spra- 
wach neutralności postawił wniosek na pozwolenie 
okrętowi niemieck. „Prinz Eitel-Fridrich" w yko­
nania pod nadzorem amerykańskich władz m or­
skich napraw, które uczyniłyby, go zdolnym dc 
żeglugi.

Londyn.(PAT) 26/11 ll/III. Odpowiadając na in­
terpelację, czy rządy Wielkiej Brytanii, Francji 
i Rosji zaproponowały Serbji ustąpienie już dzisiaj 
Bułgarji niektórycli części Macedonii, jako podsta­
w y dla solidarnych działań paystw  bałkańskich, 
Grey odpowiedział, że Anglja, Fra leja i Rosaa go­
towe są okazać współdziałanie stałemu i zadowal-
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mąjąęemu rozstrzygnięciu; wszystkich kwestji, 
wyburzających państwa bałkańskie i nie pominą 
dogodnego momentu dla osiągnięcia tego celu,

Wojna z t a ją .
Z £ SZTABU ARALII KAUKAZKIEJ.

Oficjalnie, 26. .if./l 1. III,
Na tropcie armii kaukaskiej do 25. H./10. Tli. 

poważnych starć bis było. W  krają Zaczoroeh- 
skim stiztianln* trw a dalej.

ZE SZTAbU ARMJI KAUKAZKIEJ.
Urzędownie, dnia 27 lut. (12 mar.).
Nasze wojska wśród walki posunęły sio w 

okolicy nadmorskiej, odrzucając Turków na po- 
Illd-Mowy zachód ty injavc^ =+"enuuh nie było 
starć.

Z państw neutralnych.
W ŁO CH Y ,

Rzym.(PAT) 26/11 11 /III. Posłow ie partji repu* 
fclikańskiej wystosowali do ministra spraw  zagra­
nicznych interpelację celern wyjaśnienia, w  jakim 
stopniu odpowiadają prawdzie pogłoski o dypio- 
narycznych rokowaniach, które zdają się być nie, 

licujące z  godnością państw a i jego interesam i 
Z wiarygodnych źródeł donoszą, że Buelow pod­
czas wczorajszych odwiedzin Salandry ząkomuni- 
kowal mu o układach, toczonych między memiec- 
kim a austriackim rządem w  kwestii ustępstw  na 
rzecz Włoch. Rząd włoski zastrzega sobie prawo 
Ocenienia propozycji, które otrzym a z Berlina i ze 
strony Austrii.

R U M U N J A .
B»kareŁzi,(PAT 26/lf 1 l/III, l b a  pogłów jedno, 

gfa&iib w otow ała projekt ustaw y o zakazie w yw o­
zu owsa, grochu i żyta i prz3rjęła projekt ustawy o 
uzupełniającem cle w rw ozow em  500 franków od 
wagonu kukurydzy, 700 od wagonu mąki kukury­
dzianej i 3.000 ud wagonu owoców strączkowych. 
Take Jorescu polemizował, broniąc zakazu w yw o­
zu kukurydzy. Sesja zamknięta.

NIEMIECKI GŁOS PÓŁGFICJALNY.
. „Kolnisehe 2 tg .“ zam ieściła niedawno arty- 

k u ł poświęcony kw -stji państw  neutralnyćb. Po­
nieważ ta gazeta kol ńs a od daw na je t, jak 
wiadomo organem aancle’za Rzeszy, przeto za­
lo g u je  na uwagę na tępująey ustęp : Pa, stwa 
nautralne m ają również swoje woj nne cele. — 
S tojs one nad brzegami wzburzonych fal i cze­
kają aż przypływ  us ąpi, ażeby po ern ło w ć  ry­
by w  m ętnej wodzie. Mają po tem u praw o i na­
wet jest to może ich ob wiązek państwowy — 
one same o tem lepiej wiedzą. I jeśli im się wy­
daje rzeczą stosow ną przyłączyć sia do wrogie­
go nw n tria , które śpiewa o naszem barbarzyń­
stwie i naszym mili aryźmie, nie mamv do nich 
także o to  pretensji.

I jeżli w  dalszym ciągu chcą zaopatryw ać 
wrogów w arm aty i granaty i wzbogacać się o- 
krw aw ionem  złotpm europejskiem , to i tu są w 
awojent praw ie. W żadnym razie uje możemy im 
w tem  przeszkodzić. A e te  pamięć o tak ej neu- 
lra ln o ś«  zachowamy na ?«w»ze — to niezawo­
dnie tąk*« wsi ę/y one w rachubę. W dalszym 
ciągu twierdzi „Koln. 2tg.“, że Niemcy wojnę 
prowadzą tylko dlatego, aby „odeprzeć napad 
wrogów i zapewnić pręyezfy p o k o i" ! (N. W r.)

Ostatnie wiodom ofii
O e p e u e  P i o t r o g r o d z k i e j  f i g m .

P. A. L  O WŁOSZECH.
Rzym. (PAT.) 27 lutego (12 marca). 
Świadomość że zbliża się chwila zajęcia przez; 

W łochy zdecydowanego stanowiska politycznego, 
w ywołuję zupełnie zrozumiały nerw ow y nastrój w  
politycznych i parlam entarnych kołach.

Dopóki nie było aąi bezpośrednich ani pośred­
niej’ rokowań z Niemcami w szyscy uznawali je za 
konieczne.

Gdy jednak zaczęły się rokowania miedzy mi­
nistrem spraw; zagranicznych Sonnui^m a  Billo-

wem, w  tej chwili obudzny one niepokój a wśród 
stronnictw poczęły się w yłaniać różne podejrzenia.

Stwierdzono dziś, że rząd w  żadnym w ypad­
ku nie rnogł być żróiaiem niepokojących pogłosek, 
które w sprawie rokowań krążyły  wczoraj w ku- 
Ioarach parlamentu, jakoby rząd włoski zaw arł 
już z Biiiowem układ.

Można być niemal zupełnie pewnym, że po­
głoski te rozpowszechniali niemieccy agenci, aże­
by wysondować opinię parlam entu i Ludności.

Opinja publiczna w yraziła się wczoraj w  na- 
stępującem zajściu:

Grupa W łochów na Corso Uniberto w yry- 
w ała  kolporterom num ery gennanofilskich gazet, 
donoszących o porozumieniu między W łochami a 
Niemcami,. Odebrane gazety  spalono.

W końcu z w iarygodnych źródeł korespon­
dent PiotrogrOdzkiej Agencji telegraficznej do­
wiedział się, że iząd  włoski nie może się zadowo­
lić propozycjami, uczynionymi przez Bólowa, na 
które rzekome Austrja się zgadza.

WSPÓLNE MOGIŁY W LUBELSKIEM.
Lub in. (PAT.) 27 lut. (12 mar.) Guberna­

to r zorganizował drugi oddział robotników d l t  
sapania kurhanów  na ws óinych m ogiłach żoł­
nierzy, ppjegłycn na polach bitew w oDrgbie gu- 
berr.ii lubelskiej.

Paryż. (PAT.) 27 lut. (12 mar.) Oficjalne do­
niesienie z 26 lutego w  dzień: W czasie w czoraj­
szego ataku Anglicy zajęli część nieprzyjacielskich 
okopów na rozciągłości około 2500 m etrów pod o- 
sadą Neuve-Chapelle oraz tę osadę, poczem w oj­
ska anęielslae posunęły się dalej w  kierunku Au- 
bers aż do m łyną w  Rietre, w  kierunku zaś połud­
niowo-wschodnim aż do półnoisntij granicy lasu 
rieskiego (Rieza) około 2 km- dalej Od Neuve Gha- 
pelie. Ogień niemieckiej artylerii byl słaby. Na re­
szcie frontu nic istotnego.

P a ry ż  27/11. 112/111). PAT. Dzienny kom uni­
k at urzędowy opiewa:

W Belg/l dwie dywizje beigiskiej armji po­
sunęły się w różnych punktach na 400—500 m. 
nap zód, w szczególności wkierunjcu Shoorbak.ie, 
na  południowy wschód oct Niauporla.

Paryż. (PAT) 27/11 12/111. fie ja ln ; doniesienie 
z 26. II. wieczorem: Gęsta mgła na wielu punk­
tach frontu ( rzeszk dzała operacjom . W  Belgjs. 
niewielka r,angielska e kadra sK-uteeznie bombar-': 
dowala W estende. Na odcinku Ypres odparliśmy* 
dwa ataki koło Sandsvoorde.

Ana eiskie wojska odparł)' w rejonie Neuve 
Cłjapelle d > a nieprzyjacielskie kontrataki, zadaw­
szy nieprzyjacielowi znaczne straty. W Szampa- 
nji posunęhśm j się we sr dę wieczorem naprzód 
ku lasowi na zachód Od Perthes, gdzie przed pię­
ciu dniami się już ubw&towal.śmy.

Nieprzyjaciel bronił się iu zażarcie: Nie b - 
cząc na silny ogień artylerzycki, wytrzymaliśmy 
na zajętej przez nas pozycji kilka kontrataków. 
Na wyżynie argońskiej w rejonie Four de Paris 
ro la n ts  (o których to bojach doniesiono poprze­
dnio) zdobyliśmy przyrząd do rzucania bomb 
(granatnik) i karabin maszynowy. W "Wogezach 
odpai1 śmy atak a Reich ackerkopf.

Londyn. (PAT). 26 lutego (11 marca) M inister­
stwo w ojny ogłasza, że wczoraj czw arty i indyj­
skie korpusy posunęiy się naprzód przeciętnie trzy 
ćwierci mili (około 1200 m.) na froncie 4000 y a r­
dów (yard odpowiada metrowi), opanow awszy 
w szystkie napotkane po drodze nieprzyjacielskie 
okopy, a takża zw yż 700 jeńców. Angielskie aero­
plany wzięły udział w  operacjach, przyczem uda­
ło im się zburzyć połączenie kolejowe pod Cour- 
tres-Nienen.

CHINY I JA PO N IA .
Tf»feiQ. (PAT). 27/11, 12/111. W edle pogłosek, 

wczoraj w Pekinie chiński minister spraw  zagra­
nicznych zapytał japońskiego po ła, czy Japouja 
nie m ą zam iaru zyskać na  czasie i podczas roko­
wań wzmocnić swe siły wojskowe ?

Japoński poseł odpowiedział, ie  Jąponja o- 
beonie jak  corocznie przeprowadza tylko zmianę 
swyeh garnizonów, znajdujących się w Mandżu- 
rji, jeśli jednak Japonia przekona się o b^ąku 
szczerości po stropie Chin eo Jo spełnienia ja ­
pońskich żądań, mających na celu zabezpieczenie 
pokoju na Dalekim W schodzie, tp Japonia będzie 
m usiała ueiee się do stanowczych kroków, które 
mogą się niepom yślnie odhió nietylko na  położe­
niu Cindao i M andiurji, ale i woęóle całych

Chin. Odpowiedzialność spadnie w ów esw  supeł- 
nie na rząd ępjpdp.

W edług pogłosek g a b in e t  okum y postanowił 
załatwić kwestję chińską przed w y b o r a m i  do 
p rla.nentu 2o m a r c a  (7 kwietnia).

Rozpoczęła sję wysyłka wo.sk: do Mandżu- 
rji i północnych Chin, która trw ać m a miesiąc. 
Po przyjeździe nowych wojsk, podwoi się licze­
bni :ść japońskich wojsk w Mpnd&urji j Chinach.

Kife*ynlów. (PAT.) 27 lut. (12 mar./ W  okolicy 
Bendera na linii ao Ungheni panuje trzeci dzień nie­
byw ała smeżna burza. Zaspy

Nowoczerkask. (PAT.) 27 lut, (12 mar.) Śnie­
życa zatam owała ruch pociągów Drogi poludnio- 
ym-u^schodniej linji Kamienskoj‘e do W oroneża za­
walone śniegiem. Pociąg, moskiewskie spóźniają 
się o 7 do 8 godzin.

T am D O w . (PAT.) 27 luf. (12 mar.) Na drodze 
Riazanouralskiej zaspy. Moskiewskie pociągi spóź­
niają się o 5 godzin.

5 Ł
L. T.

UNIWERSALNA POŻYWKA.
Un wercalna pożywka — co za wynalazek 
Epokowy, wspaniały, nadzwycząjri y ! K azek!
To ci św ietna dla głodnych poetów nowina, 
Pędźmy w mig, wziąwszy flotę, po iunt „koro-

[styna“.
Kupiliśmy, wpacąm y do jakiejś garkuuhni.
Ano, Kazek na chleb mi „korostyna-' buchnij, 
Sypaj też do herbaty •— no śmiało, b e lu jm y  
Oczy zamknąć i wszystko w głąb przetranspor­

tu jm y.
W ^nik był r adzw yezajny/św ietny —  daję słowo: 
Pyszmym dostał apetyt na... pieczeń wołową.

" R O M K A .
Repertuar Teatru w K asynie m iejskiem  w e Lwowie 

(ul. Akademicka 13)
W niedzielę J ł l 4 marca, o gouz. 3-30 po poł., po 

zniżo iych cenach- , Ciepła wdówka", komedja w 3 akt. 
M. Br uckitgo — W ieczure.e o zwykłej p oizc ,300 dni 

^.,-L'enfant riu Miracle"), farsa w  3 aktach ‘P. Gavault’a i 
R Cfiatve]rm- f  „Piękna Galatee", opWwtka kom w 1 a. 
z muzyką F. Suppe’go.

W poniedziąłeK 3/15 marca po ra : m erw szv, .W y­
kradziona żona”, komeaja w  3 aktach Z. Przybylskiego, 
część muzyczno-wokalna w  wykonaniu pp. L. Rogin- 
sk iei, H. Millera i dyr. W. Bar acz a i taniec „Matelot” 
w e dwie pary.

Bilety wcześniej do> nabycia w  ęukmrni p. Sotschka, 
(piąć Marjacfci 7).

T e a t r  w  K ą sy n ie  in le jsk lem  dąi« ju tro  dwa 
przedstaw ienia: popoł. o 3’3G po zniżonych pe­
nach ,,Ciapła wdówka“, 3-aktowa k o n ed ja  M. 
Bałuckiego i w e c z ó r  o zwykłej psrze, farsa 3- 
aktew a G avault'a i Chanmy a p. t. „30Q dn i“ i 
operetka „Piękna G ah te r* . — Pokup b.ietów  na 
te przedstaw ienia jest nader wielki.

Na poniedziałek ząpowieożiaiia prern era 3- 
aktowej komedji Z, Pr-zyhylskiego pt, ,W ykra- 
dz ona żona", w kiórej obsadę tworzą: pp. M.
Grabowska, A Zieljń-ką, ¥ • Sznage, H. Miłosz,
H. Latoszyriska, E. Czermanska, J. Dobrzar-sfci, 
W . Jaw orski, K. Okornicki, Ę. Kalinowski, Ą. 
Nowakowski, L. Łuszczewski. Reźyeęruje p. Ka­
zimierz Okornjcl>i. Próby już na ukończeniu. — 
Przedstawienie to uzupełnią produkcje muzycz­
no-wokalne pp, L. Rogińskiej, H. jMRJe^a i dyr. 
W- B arącza — oraz taniec „Matelot" wykonany 
przez cztery baletnice teatru  miejskiego.

W najbliższych dniach odbędą się jaszcze 
trzy premiery, z któ ych „Ivfł,jster i czeladnik1*, 
2-aktow a komedja. J. Korzeniowskiego —  odbę­
dzie się we w terek, przyczem odegrana zostanie 
oieęsząea się stałem  powodzeniem „Piękna G?- 
Jatea“.

Teatr w odew ilow y „Casino de Paiia"
przed sta wiopiff rozpoczyna już  tej niedzmli, SVy- 
si '■wioną będzie piękną operetka S W Pegń 
, Dziesięć cór na  wydaniu" i ta r tą  „Ppmyłk-’ 
pana Lam binęttą". W szeregu solowycłi n ^ n e -  
rćw  wystąpi znana piąpistka p. Dó'A Asęhkanazy- 
B om bergow a jakę Śpjewącz. a i odśpiewa kilka 
p ieśn i; po raz pierwszy zaś zaprezentuje aig te­
nor p. Anienskij.
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W ic h u ra  niezwykle silna szalała dzisiejszej 
nocy naa Lwowem. Oa południa zaś wczorajsze­
go na nowo zaczął padać gęsty śnieg, tym razem 
jeszcze gorszy, bo wilgotny i ciężki. — Komuni­
kacja w mieście bardzo tru d n a , Setki roboln sów 
prapują wprawdzie nad uprzątnięciem śniegu w 
ulicach, zwłaszcza tych, któremi kursują tram w a­
je, ale wobec nieustannej śnieżycy jest to praca 
istotnie Syzyfowa.

Prof. R. Po?selt, znany zaszczytnie skrzy- 
pe , został uproszony do udziału w produkojach 
na chórze podczas mszy św. w kaplicy Zakładu 
iw. Teresy, przy u l cy Leona Sap ehy 1. 30, w 
nRjbiiższą niedzielę 14 bm, o godz. 12 w połud. 
(czas ratuszowy). W  Zakładzie tym mieści się 
szpital rannych i przytulisko inwalidów, utrzy­
mywane przez Pelagję hr. Skarbek i SS. Opa­
trzności. W czasie m ,zy św. wstęp dla publicz­
ności do kaplicy dozwolony.

Z łośliw ość. W ojna i ciężkie czasy, jej na- 
• tępstwo, nauczyły ludzi wyrozumiałości. W iado­
mo, że „najciężsi" dawniej wierzyciele stali się 
dziś cierpliw i wobec swoich dłużników. Tem dzi­
wniejsze. źe zdarzają się jeszcze ludzie bezwzglę­
dni, naw et złośliwi wobec instytucji, cieszących 
się ogójną szm patją i ogólnem poparciem. Ofiarą 
tnianowi ie złośliwości zarządcy pasażu Mikola- 
scha padła miejska tania kuchnia w ioaaiu Koła 
iiteracko-artystyczneso, której wspomniany za- 
”ządca w strzym ał dopływ św iatła elektrycznego, 
z tego powodu, że miasto nie uregulow ało dotąd 
niewielkiej zresztą nalety tości za prąd. Odbi o 
się to i na herb ciarni artystek teatru, k tórą ró ­
wnież pozbawiono św iatła, jakkolwiek zarząd 
lierba iarni nietylko oświadczył gotowość nie­
zwłocznego wyrów nania należytości za światło 
przez herbaciarnię używane, ale i złożył potrze- 
hną na ten cel gotówkę. — Argument, jakim się 
srogi zarządca pasażu zasłania, iż to spowodo­
wałoby .skom plikowanie* lach  nku, nie wydaje 
się dość uzasadniony. Nieobywateiskie zaś stano­
wisko wobec kuchni miejskiej, a  więc pośrednio 
wobec prezydjum  miasta, zasługuje na bezwzglę­
dne potępienie.

Pogrzeb ś. p. W andy M ieczysław o we j 
Zaleskiej* Żony radcy dworu i krajowego in­
spektora szkół, zmarłej 9. bm., odbył się 11 bm. 
z, domu żałoby, przy ul, Ossolińskich L 10. ija 
cm entarz Łyczakowski. Zm arłej tow arzyszyła naj 
miejsce wiecznego spoczynku liczna publieznoś •, 
w yrażając w ten spos b żal po zmarłej i współ­
czucie osieroconej rodzinie.

G enerał francuski Pau w e Lwowie. 
Głośny generał francuski bawi obecnie w  Gali­
cji. Przed kilku dniami przybył do Lwowa, po- 
czem udał się do rosyjskiej armji czynnej.

Z Królestwa Polskiego. Do W arszaw y — lak 
donosi „Kijewskaja Myśl“ — zjeżdżają właściciele 
dóbr z prawobrzeżnej Polski celem zakontrakto­
wania robotników do wiosennych robót w  polu. 
To poszukiwanie sił roboczych ułatw ia skupianie 
się w  W arszaw ie zbiegów z lewej strony W isły. 
Z miejscowości zajętych przez Niemców donoszą, 
że Niemcy czynią niezdatnemi do użytku wszelkie 
maszyny z fabryk angielskich, francuskich i ame­
rykańskich. W  Kielcach zorganizowali przy guber- 
nialnytn komitecie obywatelskim sekcję żydow ską 
z udziałem dwóch przedstawicieli miejscowych ży­
dów. We W łocławku Niemcy rozwiązali straż o- 
bywatelską i wprowadzili swoją policję. Lodź po­
dzielono na okręgi wojenne pod zarządem  niemie­
ckich majorów. Mieszkańcy mogą otrzym yw ać 
przepustki na wyjazd do Piotrkowa, Częstochowy, 
Kalisza i Krakowa. W  Płocku rządzą się wojska 
węgierskie.

P ożyczka państw ow a rosyjska. Rozpisa­
no już subskrypcję na uwolnioną od podatku od 
dochodów od kapitałów pieniężnych wewnętrzną 
m/0 państwową pożyczkę r. 1915, zaciąganą na 
podstawie Najwyższego ukazu z dnia 6, (19.), II, 
1915 r., na ogólną kwotę 500 mlljonów rubli.

Obligacje pożyczki wypuszcza się na kwoty po 
50, 1U0, 200, 500, 1000, 6000 i 10.000 rubli 
i przynoszą począwszy od 1. (14.) III. 1915 r. 
5°/0 odsetki, wypłacane dwa razy w roku: 1. m ar­
ca i 1. września. Pożyczka będzie spłacona w 49 
latach przez coroczne losowanie, przyczem am or­
tyzacja rozpocznie się nie przed 1. m arca 1925 r. 
Pierwsze losowań e w listopadzie b . r. W ypłatę 
kuponów i wylosowanych obli acji obejmie Bank 
państwowy. Cena subskrypcji 94 za 100, ponadto 
w razie w płaty po dn j i  1. (14.) m arca 1915 r. 
5%  za czas oprocentowania obligacji.

Szkoły cerkicw no-parafiaine w  Galicji. 
Oprócz funkcjonujących w Galicji od październi­
ka roku ubiegłego kilku szkół cerkiew no-para- 
fialnych, obecnie otwarto tąkie szkoły w 25 miej­
scowościach, przeważnie wiejskich. W najbliższej 
przyszłości projektowane jest otwarcie jeszcze 
21 szkół.

Komitet ratunkowy żydow ski. Jak dono­
szą nam  ze sfer żydowskich, otrzym ał rab in  
lwowski dr. Hausner, od JE. G enerał-gubernatora 
hr. Bobri skieg) pozwolenie na  utworzenie ko ­
m itetu  i zbieranie datków, celem niesienia po ­
mocy dotkniętym przez wojnę żydom. Ze wzglę­
du na  zbliżające się św ięta oraz wzmagającą się 
z dniem każdym nędzę, akcja pom ocnicza po­
w inna się najrychlej rozpocząć.

Ż y d z i galicyjscy, „i/tro  Rosji* ogłasza ra ­
port wysłanego do Galicji przez ministerjum 
spraw  wewnętrznych M. M. Puryszkiewicza. b ra ­
ta  posła, który donosi, że żydzi w Ga>icji nan- 
ozyli się już języka rosyjs iego. „W  Tarnopolu
— pisze p. Puryszkiewicz — gdzie dominują ży­
dzi słyszy Gę mowę rosyjską, przyczem miesz­
kańcy ci zawzięcie nie chcą mówić po polsku 
I na zapytania polskie pdp wiadają po rosyjsku. 
Sklepy m ają napisy wyłącznie rosyjskie".

Z Nicei. Korespondent warszawskiego 
„Dnia" dono-i, że trudno byłoby poznać w tym 
roku stałym  bywalcom Nicei ten uroczy zaką­
tek Francji, O „sezonie" —  ma się rozumieć — 
niema m iw y. Kasyno w Monte Carlo widzi za­
ledwie niewielką grupkę miejscowych graczy, za­
baw iających Gę skromnio w rnletę d!a ro z ry w k i.. 
Muzyki nigdzie, zabaw  żadnych, życie zam ar’o i 
taniość, jakiej Nicea dawno nie pam ięta. Jest tu 
spora grupa Polaków, przeważnie z W arszaw y ij 
-troćhę że ąfoy ziem ańskich. Ani jedni,/ą jtf d łu ­
dzy nie'przyjechali dlą zabawy. Utworzyli „kolonję 
żywo in teresującą się tera, co dzie e się w k ra­
ju, śledzącą za biegiem b storycznyoh wypadków.

Niem ałą atrakcję dla mieszkańców Nicei 
stanowią urządzane od czasu do czasu w miej­
scowym E li rado występy świetnej śpiewaczki 
p ryskiej Felii Lilvine. Po każdym odśpiewanym 
hymnie francuskim , angielskim, rosyjskim, pol­
skim i serbskim  zrywa się taka burza entuzja­
stycznych oklasków, ie  występy Litvine stanowią 
największe i jedyne zara am „clou“ obecnego 
pobytu.

A wogóle Nicea cicha Z rzadka kto wybie­
rze się do Monte Carlo, urządzi jakąś wycieczkę
—  każdy z naprężonemi nerwami czeka co przy­
niesie jutro. Stosunek z Francuzam i nadzwyczaj 
miły, nie mniej milszy jeszcze z Anglikami, któ­
rzy nie tylko, że żywo interesują się losami 
Polski i narodu jej, ale i doskonale znają jego 
stan, historję i pragnienia...

Abdul Hamid, jak donoszą z Bukaresztu do 
„W iecz. W rem .“ odzyskał wolność i zebrał licz­
ną partję.

Stan zdrowotny m iasta, w  ostatnich 
kilku dniach obiegała w mieście pogłoska, jako­
by się pojaw iła epidem ia ospy- Otóż, jak nas in­
formuje fizykat miejski, pogłoski te są bezpodsta­
wne, albowiem według zapisków fizykątu, zano­
towano od początku roku 1915 zaledwie 3 wy­
padki ospy, z których jeden był śmiertelny. W  
ubiegłym tygodniu natom iast wydarzyło się 5 
wypadków tyfusu brzusznego. W norm alnych 
czasach byłaby to oczywiście cyfra zatrważająca,

jednakowoż w czasacn ODecnych nie jęzi ona 
zbyt duża.

Celem zabezpieczenia m iasta Drzed epide­
mią, zmagazynowano już kilkadziesiąt wagonów 
wapna, przeznaczonego dla celów desinfekcyj- 
nych.

Z k ro n ik i k ra d z ie ż y . W ulicy Kuba­
siewicza skradziono wczoraj jakiem uś handla­
rzowi pakę m asła kokosowego, którą pozostawił 
bez dozoru na  ulicy. Poszkodowany oblicza 
s kodę na 50 rubli.

 __________

V .S £ E .K  NAUK LEKARSKICH

D r. W. L E C  HO W I D Z
o r d y n u je  p r z y  u l i c y  Ż ó łk ie w s k ie j  I, 27.

0%ULI$TA

DR. HENRYK ATLAS
o rd y n u je  o d  ą  d o  5

u l. H a lic k a  21, 1 o ,

le ja  S ie i ie ń a  i P a fa iss ite p .
Podając w jednym  z ostatnich num erów  wy­

wiad u Paderewskiego, „Le Tem ps“ pisze mię­
dzy innem i;

..Pad reń sk i i Sienkiewicz przy eżdżali do 
nas d iwniej w charakterze tryum fatorów. Dziś 
przedsięwzięli oni pielgrzym kę jałm użniczą. Z 
wyrazami błagalnymi zwrócił się Sienkiewicz do 
św iata cywilizowanego w swym wzruszającym 
apel-i; z dlo >ią wyciągniętą przybył do Paryża 
świetny artysta Paderewski.

„Trzeba dzi łać — m ówił Paderewski współ- 
pracown kowi „Temps*. — Nędza jest przeraża­
jąca. W niektórych miejscowościach za kartofel 
płacą 20 groszy ; inne znów zostały zniszczone 
w takim  stopniu, żc nie zostało tam  nic, naw et 
kartofli, a ludz e żywią s ę tam  korą d zewną. 
Po rzeba nam  mąki i ziarna dla zasiewpw. W styd 
mi jest naprawdę kaw ałka chleba, który jem, 
na myśl o ginących z głodu Polakach.

„Usiłowania moich rodaków przyniosły już 
pęyyne wyniki. Rosji społeczeństwo j  r /ąd  
zrobiły-,już dużo dobrego, a Polacy m ają d k  
nich żywą wdzięczność. Ale potrzeba jest daleko 
większa. W  Szwajcarji utw orzył się komitet 
centralny. P rotektorat głowy rządu szw ajcar-, 
skiego n e m a w prawdzie cech oficjalnych, nie­
mniej jednak jest on wyraźnym  wskaźnikiem 
pozycji, za ętej przez naród szwajcarski wobec 
klęsk, które się zwaliły na-Polskę. Komitet nasz 
składa się z wybitnych przedstawicieli wszystkich 
trzech zaborów Pomiędzy Galicjanami liczymy 
St. h r. 'tarnowskiego, dr. Kostaneckiego (rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ', b iskupa krakow­
skiego ks. Sapiehę, ks, Czartoryskiego, p 'ezyd. 
m. Lwowa dr. Ru owskiego, deputowanego Izrae­
litę F ruehtm anna Z Poznańczyków w skład ko­
mitetu w chodzą: ks. Radziwiłł, ks. Adamski, de­
putowani Trompczyński i Chłapowski. Skład o- 
sobisty kom itętu umożliwia akcję ratunkow ą na 
terenach, zajętych przez wojska austro-niomieckie, 
gdzie odbywa się rozdawnictwo zebranych przez 
komi ety lokalne w Paryżu, Londynie i Stanach 
Zjednoczonych ofiar.

„Komitet paryski już zgrupował dokoła sie­
bie cennych współpracowników. Mam nadziąję 
ną  dobre wyniki, pęm im o, że odkąd sroży się 
wojna nieraz już apelowano do ofiarności pa- 
ryżan“.

„W  istocie —  dodąje od siebie „Temps* — 
składaliśmy ofiary na Belgów, na uciekini rów, 
ną żołnierzy, na rannych. Ale cierpiący Polacy 
m ają szczególne prawo do nąszej wdzięcznoś i, 
albowiem dobrowolnie walczą oni w naszych 
szeregach przeciwko Niemcom".

K a r t w  f f S n  A kcy ff
, V  i J  «.T dzące w „aurTę kart do gry, wyrobów papierowych

T u t k i ,  b i b u ł k i  c y g a r a t o w e ,  a rty sty czn e ] j przemysłu artystyczno -litograficznego 
« c y g a r n i c z k i  u  **<> „ „ i, . ;  „ Lwó zie1ona ao a„
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Bor ..Ła BohfemeIg  Doskonało śniadania, obiady "i kolacje, — ciepłe i zimne 
przekąski o każdej porze dnia, wyborna kawa i herbata, 
pieczywo, ciastka, torty i t. d. wszystko domowej roboty, 

przy ul Koppfta lff (lia p F Z K h iF  H llll  „ H o p t r a l h " !  C fil iy  U lI l ia r k C w 3 n 6 .  I , , L ’  l llir e tr a lio n "  ; e  zd |ę n lą m l ;  o b e c n e j w o j n y

Program dalszej w ypłaty uliczek.
Ogłoszenie Piezydjum m. Lwowa.

Gmina miasta Lwowa, przy współudziale ban­
ków hiajowego, hipotecznego i przemysłowego, 
postanowiła na podstawie uzyskanego poprzednio 
zezwolenia od J. E. Generała-Gubernatora wojen­
nego dla Galicji wypłacić w dalszym ciągu c. k. 
państwowym funkcjonariuszom w czytmej służbie 
i na emeryturze, oraz wdowom i sierotom po tych 
funkcjonariuszach zaliczki na ich zaległe płace, 
względnie pensje.

W poniedziałek dnia 15. marca 19f5 rozpocznie 
się wydawanie asygnat na wy pratę zaliczek, a w y­
płata tych zaliczek rozpocznie się we wtorek dnia 
16. marca 1915.

W yplata zaliczek nastąpi w miejskich asygna- 
tach stukoronowych i w walucie rublowej.

Komisje likwidacyjne będą urzędowały w w y­
mienionych niże] dniach codziennie od godziny 9 
rano do 2 popołudniu według czasu ratuszo­
wego.

W szyscy uprawnieni do pobrania zaliczek 
winni zgłosić się po asygnaty na pobór zaliczek 
do właściw ych komisji likwidacyjnych w nastę­
pujących dniach i V' następującym porząidku:

I. Do komisji politycznej dla funkcjonariuszy, 
pobierających płacę z etatu politycznego i fun­
duszu religijnego, Która unzęauje przez 4 ani przy 
ul. Teatralnej 1. 17. II. p., mają się zgłosić:

Dnia 15. m arca: urżędnicy w czynnej służbie.
Dnia 16. m«rca. oficjanci i słudzy w czynnej 

służbie.
Dnia 17. m arca: emerytowani urzędnicy, oraz 

wdowy i sieroty po urzędnikach.
Dnia 18. m arca: em erytowani oficjanci i słudzy, 

oraz wdowy i sieroty po oficjantach t sługach.
Duchowieństwo natomiast, w zgłębcie osoby,, 

pobierające płacę z funduszu i ełigijncgo, mogą się 
zgłosić każdego z wymienionych wyżej dni. pod­
czas godzin urzędowych.

II. Do komisji skarbowej dla funkcjonariuszy, 
pobierających płacę z etatu skarbowego, która u- 
rzęduje przez 7 dni przy ul. Teatralnej 1. 17. parter:

Dnia 15. m arca: urzędnicy w  czynnej służbie.
Dnia 16. m arca: oficjanci i słudzy w czynnej 

służbie. ^
Dnia 17 m arca: emerytowani urzędnicy.
Dnia 18. m arca: emerytowani oficjanci i słudzy.
Dnia 19. m arca: wdow y i sk ró ty  po urzędni­

kach, oficjantach i sługach, o początkowej liteTze 
nazwiska od a do K.

Dnia 20. marca; wdowy i sieroty po urzędni­
kach, oficjantach i sługach o początkowej literze 
nazwiska od L do R.

Dnia 22. m arca: wdow y i sieroty po urzędni­
kach, oficjantach i sługach o początkowej literze 
nazwiska od S do. Z.

UL Do komisji domenowej dla funkcjonariuszy, 
nodlegających Dyrekcji domen i lasów we Lwowie, 
która urzęduje przez 2 dni przy ul. Teatralnej 1. 17. 
parter :•

Dnia 15. m arca: wszyscy urzędnicy, oficianci 
i słudzy w  czynnej służbie

Dnia 16. m arca: em erytowani urzędnicy", ofi­
cjanci i słudzy, oraz wdowy i sieroty po tych funk­
cjonariuszach.

iV. Do komisji sądowej dla funkcjonariuszy są­
dowych w czynnei służbie, która urzęduje przez 3 
dni -przy ui. Teatralnej 1. 13. (P-ezydjum Sądu kra­
jowego). t

Dnia 15. m arca: urzędnicy.
Dnia 16, marca: oficjanci.
Dnia 17. m arca: słudzy.
V. Do komisji sądowej dla emerytowa­

nych funkcjonariuszy sąd ow veh  oraz wdów i sie­
rót po tych funkcjonariuszach, która urzęduje przez 
3 .dra przy ul. Bourlarda i. 2a, II p.:

Dnia 18. m arcą: emerytowani urzędnicy.

Dnia 19. marca: wdowy i sieroty po urzędni­
kach.

Dnia 20. m arca: emerytowani oficjanci i słudzy, 
oraz wdowy i sieroty po oficjantach i sługach.

VI. Do komisji pocztowej dla funkcjonariuszy, 
podlegających DyreKcji poczt i rel-egi arów w e I wo- 
wie, która urzęduje przez 6 dni przy ul. Teatralnej
1. 17. parter na prawo:

Dnia 15. m arca: urzędnicy, pocztmistrze, eks­
pedienci, oficjanci i słudzy w czynnej służbie o po­
czątkowej literze nazwiska od A do J.

Dnia 16. m arca: urzędnicy .itd. o początkowej 
literze nazwiska oa K ao P.

Dnia 17. m arca: urzędnicy itd. o początkowej 
literze nazwiska ocł R dc Z.

Dnia 18. m arca: emeryci, wdowy i sieroty
w szekich kategorji o początkowej literze nazwiska 
od A do J.

Dnia 19. m arca: emeryci itd. o początkowej 
literze nazwiska od K do P.

Dn:a 20. m arca: emeryci ird. o początkowej 
literze nazwiska od R do Z.

VII. Do Komisji kolejowej dla funkcjonariuszy, 
pobierających piacę z etatu koleji państwowych, 
która urzęduje przez 9 dni w  głównej hali Banku 
krajowego przy  ul. Kościuszki:

Dnia 15. m arca: wszyiscy urzędnicy i p.od-
urzędnicy (oficjanci, manipulanci, agenci, persona! 
nauczycielski szkoły kolejowej, aspiranci) w  czyn­
nej służbie.

Dnia 16. m arca: słudzy w  czynnej służbie o 
początkowej literze nazwiska od A do J.

Dnia 17. m arca słudzy w czynnei służbie o  po­
czątkowej literze nazwiska od K do P.

Dnia i8. m arca: słudzy w  czynnej służbie o po­
czątkowej literze nazwiska od R do Z,

Dnia 19. mai ca: em erytowani urzędnicy, oraz 
wdowy i sieroty po urzędnikach.

Dnią 20. m arca: emerytowani podurzędnicy. 
oraz wdowy i sieroty po podiuzędnihąęh.

Dnia 22. m arca: emerytowani słudzy, oraz 
\vdowyr i sieroty po sługach o początkowej literze 
nazwiska od A do J.

Dnia 23. m arca: em erytowani słudzy, oraz 
w dow y i sieroty po sługach o początkowej łite-ze 
nazwiska od K do P.

Dnia 24. m arca: em erytowani słudzy, oraz 
wdowy i sieroty po sługach o początkowej literze 
nazwiska od R do Z.

Kolejowi funkcjonariusze prowizoryczni, o ile 
należą do funduszu prowizyjnego, mogąi otrzym ać 
zaliczki tylko wtedy, jeżeli złożone przez nich 
wkładki do tego funduszu pokrywają wr zupełności 
udzielić się mające zaliczki.

VIII. Do komisji profesorskiej dla funkcjonariu­
szy, pobitrających płacę z etatu w yznań i oświaty 
która urzęduje przez 4 dni przy ul. Małeckiego 1. 5. 
parter na praw o:

Dnia 15. m arca: profesorowie i urzędnicy w 
czynnei służbie

Dnia 16. m arca: em erytowani profesorowie i 
urzędnicy:, orłiz wdowy' i sieroty po profesorach 
i urzędnikach.

D n ia J 7. marca: Oficjanci i słudzy w czynnej 
służbie.

Dnia 18. m arca: em erytowani oficjanci i słudzy 
oraz wdowy i sieroty po oficjantach i sługach,

IX. Do komisji wojskowej dla w szystkich ka- 
tegorji funkcjonariuszy wojskowych, która urzę­
duje przez 4 dni przy ni. Teatralnej 1. 17. II. piętro:

Dnia 15. m arca: 2ony i dzieci czynnych ofi­
cerów i urzędników, oraz emerytowani oficerowie 
i urzędnicy. e

Dnia 16. m arca: w dow y i sieioty po oficerach 
i urzędnikach.

Dnia 17. m arca: żony i dzieci gażystów i sług 
w  czynnej służbie.

Dnia 18. m arca: em erjtow ani gażyści i słudzy, 
oraz wdowy i sieioty pc gażystach i sługach.

Żony i dzieci c. k. funkcjonariuszy państwo­

wych w czyftnej służbie, którzy służą wojskowo, 
są w niewoli lub wyjechali ze Lwowa na zlecenie 
władz, mają zgiosić się do właściwych komisji li­
kwidacyjnych w tych oniach, w  których obowią­
zani są zgłosić się funkcjonariusze w czynnej 
służbie.

Na podstawie wydanych przez komisje likwi­
dacyjne asygnar nastąpi w dniu następnym po ich 
wydaniu w ypłata zaliczek przez kasy gminne mia­
sta Lwov'a, banku krajowego, banku hipotecznego 
i banku przemysłowego. W  szczególności kasa 
gminy miasta Lwow a wypłaci zaliczki ha asygna­
ty,. wydane przez komisję polityczną i profesor­
ską, kasa banku krajowego na asygnaty, wydane 
przez komisję kolejową i domenową, kasa banku 
hipotecznego na as3Tgnaty,| wydane przez komisję 
skarbową i wojskową, a frasa banku przem ysło­
wego na asygnaty, w ydane przez komisję poczto­
w ą i obydwie komisje sądowe.

W arunki otrzymania że.liczki, oraz zasady 
postępowania przy wydawaniu asygnat i wypła­
cie zaliczek Są objęte regulaminem, który podały 
dzienniki do wiadomości publicznej przed usku­
tecznieniem popizednlęj wyp(ały  zaliczek.

W e Lwowie, dnła 12. marca 1915. 
Prezydjutn miasta Lwowa.

m— m— — w— >

i: OBŁOSZElIjA 88
SxV o)a u l. &>Nlaja 17 I
pozyskał? nowych proiesorów do angG Iskego, fran- 

cuskiego i hiszpańskiego. W pisy 12—1 1 4 —5.

Zb io r o w e  le k c j e  koedukacyjne szkół ludowych 
rozpoczną się 15 marca. Zgłoszenia: ul. Orzesz- 

nowej 5, od 10—12.

Ka n c e la r ia  a d w o k a ta  dra Maurycego Kahanego, 
Brajerowska i la ,  parter, otwarta o t  § —1. Przyj­

muje pódrfu’ 3  jf-J włndz.

Pó B a iłia  od 1 K (50 kop.) w jęz. rosyjskim, polsk.m i nie­
mieckim sporządza cm. urzędnik techu.-aoinin., Jag ie l­

lońska  12 idozorczyni wskaże). — Poprzednio pi. Smi 'ki 4

Ko.sfjui.ay Os.m <skie wykonuje starannie i tanio - -
Kalczyński, Ossolińskich 19.

I I A R T H r i  f  k a p u s t ę ,  b u r a k i, o w ie s .,  d r s e -  
A n i t  I U l u L i  v t j  s p r z e d a j e  F ir m a  -  
COJKIKERCIUNI-i-ORttTEUH^Lwów Leona Sapiehy 34
N asz oddział dla jiipria sprzedaży okazyjnej mebli, 

obrazów i ar tyków funkcjonuje nadal.

Ml e k o  pełne, dworskie, codziennie św ieże, do naby­
cia: ui św  Mikołaja 3.

P a p ie ry  do p iikow iin ia , -  lo re tK i p ap ie ro w e , 

t a p e t ;  i sz tii& P h rje  su f ito w e  ( ( p f f o  r o i h j u
p o le c a  CH. HI. tłCLDBEPCj S ło n e c z n a  5 .

S Y H 0 Y K 9 T  R O M

W E  L W U W F C
P O S IA D A  NA S K Ł A D N I E

M A S Z Y N Y  R O L iiU Z E , W SZEL- 
XI EG J  RODZAJU CZEŚCP M ASZYN, 
NAWOZY SZ T U C Z N E , NASIONA.

BIURA PRZY ULICY SŁOWACKIEGO L. 14 
CTWARTE e n  GCDZ. <C -I W POŁUDNIE.

Precz 3 drpażną t o y  ziarniste:!
„POLNEGO KAWA1' zastępuje w zupełności ka­

w ę ziarnistą, a bod względem  zdrowotności f 
pożywnosci ją przewyższa.

„POLNEGO KAWA“  polecona przez powagę ie- i* 
karską i polecona dla osób słabego zdrowia 
i dzieci.

„POLNEGO KAI. A*e jest do nabycia w s wszy­
stkich handlach. Gdzie jej niema, proszę żądać.

B a c z n o ś ć  n a  m a r k ę  o c h r o n n ą  & gw iazd ;;!
P. T. Szanowni Kupcy nabywać mogą przy ul, Ka- 

sp rt Boczkowskiego 14 (boczna Gródeckiej).

Z ..Drukarni Polskiej", Lwów, w horąiciyzna 31. Dozwolono przez .wojenną cenzurę. gedak ter: Zdzisław, Tranda,


